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O m aw iając w ykluczenie i dopuszczalność zastosow ania do jednego stanu  fak 
tycznego więcej niż jednej norm y i analizując w ażniejsze w ypadki zbiegu norm  
n ie uregulow anego w  przepisach, au to r dochodzi do w niosku, że zbieg norm  w  p ra 
w ie cywilnym  nie je s t w ynikiem  jakiegoś n iedopatrzenia ustaw odaw cy czy niedo
skonałości technik i legislacyjnej, lecz je st z góry przew idziany i zaplanow any jako 
jjeiden ze sposobów um acnian ia p raw  i u ła tw ian ia  ich realizacji. Nie m ożna go 
w ięc trak tow ać jako zjaw iska patologicznego i dążyć za pomocą w szelkich środków  
w ykładni do jego usunięcia, lecz trzeba się z nim  liczyć jako z norm alną kon
stru k c ją  ustaw ow ą, m ającą sw oisty cel i funkcję. W ynika to z fak tu , że w  praw ie 
cywilnym  sku tk i p raw ne zdarzenia m uszą być oceniane bardzo często z różnych 
punktów  w idzenia, a nie tylko jednego. In terferencja  norm  praw nych  jest w  w ie
lu  w ypadkach uzasadniona i należy ją  uznać za zjaw isko norm alne oraz p raw id 
łowe.

Jako regułę w  dziedzinie p raw a cywilnego — pisze au to r — można przyjąć k u 
m ulację zbiegających się norm , tj. zastosowanie ich łączne. W yłąęzenie kum ulacji 
może nastąpić tylko ze szczególnych przyczyn, jak  np. w  razie w yraźnego lub do
rozum ianego przepisu  ustawowego, pochłonięcia jednej norm y przez inną itp . 
W razie w ątpliw ości należy jednak  opowiedzieć się za kum ulacją.

Z asada kum ulacji idzie tak  daleko, że naw et w tedy, kiedy je s t ona niem ożliw a 
do zrealizow ania (gdyż dyspozycje zbiegających się norm  nie dadzą się ze sobą pogo
dzić), w ybór jednej ze zbiegających się norm  pozostawiony je st zwykle za in te re
sowanem u. U praw niony, w ybierając zastosow anie tej lub innej ze zbiegających 
się norm , m usi jednak  uczynić to w  sposób niepodzielny, to znaczy w ybrać całość 
skutków  praw nych danej norm y czy naw et całej grupy norm , natom iast nie może 
dobrać sobie części jednej i części drugiej norm y, ta k  aby uzyskać najko rzystn ie j
szy dla siebie rezultat.

Skorow idz orzeczeń Izb y  C yw ilnej Sądu N ajw yższego opublikow anych w  zbiorze  
urzędow ym  w  latach 1959—1962. Opracował K a z i m i e r z  P i a s e c k i .  W yd. 
Prawn. W arszawa 1963 r., s. 128.

O m aw iany skorow idz stanow i dalszą część Skorow idza orzeczeń Izby Cyw ilnej 
Sądu Najwyższego opublikow anych w  zbiorze urzędowym  w la tach  1945—1958, 
w ydanego w  1959 r. N iniejsza część obejm uje w ykaz orzeczeń zamieszczonych 
w  zbiorze urzędow ym  w  la tach  1959—1962.

U kład obecnej części zbliżony je s t do układu  części pierw szej. P roblem atyka po
ruszona w  orzeczeniach została w  Skorowidzu u ję ta  w  form ie haseł głównych 
obejm ujących zasadnicze in sty tucje  i pojęcia p raw ne oraz w  form ie podhaseł roz
w ija jących  w  sposób szczegółowy zagadnienia p raw ne poruszone w  danym  orze
czeniu. Dużą pomoc w  odnalezieniu in teresu jących  czytelnika orzeczeń stanow ią 
liczne odsyłacze. W skazują one na to, że zagadnienie w ym ienione w  odsyłaczu zo
stało  zamieszczone ze względów system atycznych jako jedno z podhaseł hasła 
głównego, do którego odsyłacz k ieru je. Sygnalizują też, że dane orzeczenie doty
czyło kilku  w iążących się ze sobą zagadnień praw nych.

U kład haseł i odsyłaczy je s t alfabetyczny, natom iast przy podhasłach przyjęto 
uk ład  przedm iotowy. W ram ach  danego hasła  głównego na pierwS7ym m iejscu 
zostały zamieszczone podhasła dotyczące zasadniczej i ogólnej problem atyki, a n a 
stępnie podhasła dotyczące zagadnień szczegółowych. Przy każdym  podhaśle od
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noszącym  się do rozstrzygnięcia powziętego w  zwiększonym składzie zaznaczone 
je s t przy pomocy odpowiedniego sk ró tu , czy chodzi o w ytyczne Sądu Najwyższego, 
uchw ałę całej Izby Cyw ilnej, czy też o uchw ałę sk ładu  siedm iu sędziów.

Zamieszczony na końcu Skorowidza w ykaz haseł pozw ala zorientow ać się w 
układzie całego m ateria łu  i u ła tw ia odszukanie potrzebnego orzetzenia.

B iu le tyn  G łów nej K om isji Badania Zbrodni H itlerow skich  w  Polsce. Tom  X IV . 
W yd. Prawn. W arszawa 1963 r., s. 200.

„(idy w ojska niem ieckie bez żadnego w ypow iedzenia w ojny przekroczyły granice 
Polski o raz w targnęły  do Rosji, w raz z nimi i za n im i ciągnęła jedyna w  swoim 
rodzaju  organizacja, zw ana Einsatzgruppen. T rudno  byłoby znaleźć w śród narzę
dzi to r tu r  w  m uzeum  okropności coś, co by .przerastało po tencja lną  okropnością 
tych Einsatzgruppen. Żaden au to r powieści o m ordach, żaden tw órca w strząsa
jących d ram atów  nie m ógłby nigjdy stw orzyć w  .swej fan taz ji akcji, k tó ra  byłaby 
w  stan ie  tak  w strząsnąć uczuciam i ludzi (...)” — czytam y w  uzasadnieniu  w yroku 
A m erykańskiego T rybunału  W ojskowego n r 2 w  N orym berdze. W yrok tego T ry
bu n ału  w  spraw ie przeciw ko członkom tzw. Einsatzgruppen  stanow i w raz  z uzasad
n ien iem  treść XIV  tom u Biuletynu.

K ierow nictw o III Rzeszy, przygotow ując się w  1939 ro k u  do najazdu  n a  Polskę, 
utw orzyło przy poszczególnych arm iach specjalne jednostki, k tóre składały  się 
z przedstaw icieli różnych rodzajów  policji i SS i m iały za zadanie likw idow anie 
wiszellkich przeciw ników  hitleryzm u i III  Rzeszy na zajm ow anych przez W ehrm acht 
terenach. Jednostk i ,te nazw ano  Einsatzgruppen der S icherheitspolizei und des SD. 
W skład tych jednostek  wchodzili przew ażnie ludzie pochodzący z okręgów  III 
Rzeszy, graniczących z Polską.

P rzed rozpoczęciem  w ojny w szystk ie Einsatzgruppen  zostały rozmieszczone w  
m iejscowościach nadgranicznych przy odpowiednich arm iach. Po napadzie na 
Poflskę Einsatzgruppen  posuw ały się ituż za W ehrm achtem , pozostaw iając w  po
szczególnych m iejscowościach niewielkie, często zaledwie kilkuosobowe placówki, 
k tó re  staw ały  się przew ażnie zaczątkam i późniejszych placówek gestapo i SD.

E insatzgruppen  dokonyw ały na zajętych te ry to riach  m asow ych areszstcwań w śród 
m iejscow ej ludności. Część aresztow anych wywożono niezwłocznie i rozstrzeliw ano, 
resztę umieszczano w  w ięzieniach i specjalnie zakładanych obozach. N iektórych 
aresztow anych staw iano przed sądam i doraźnym i SS i Policji. Sądy te nie m iały 
poza nazw ą nic wspólnego z praw dziw ym i sądam i i w ydaw ały w  zasadzie tylko 
w yroki śm ierci, k tóre niezwłocznie wykonyw ano.

Dalszym zadaniem  Einsatzgruppen  była rea lizacja  hitlerow skich planów  ek ster
m inacji ludności żydowskiej.

P ublikow any w  B iuletynie w yrok z uzasadnienia A m erykańskiego T rybunału  
W ojskowego n r  2 w  N orym berdze przedstaw ia w  sposób szczegółowy działalność 
Einsatzgruppen  na teren ie Zw iązku Radzieckiego. A kt oskarżenia w  tym  procesie 
oparty  je s t na autentycznych m ateria łach  niem ieckich, przede w szystkim  na ory
ginalnych ta jnych  spraw ozdaniach sporządzanych przez dowódców E insatzgruppen  
i przez RSHA. Autentyczność tych dokum entów  nie była kw estionow ana ani przez 
sam ych oskarżonych, ani przez ich obrońców. D okum enty stanow iące podstaw ę w y
roku są w ielokrotnie cytowane i przytaczane w  w yjątkach  w  uzasadnieniu w yroku.
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